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rzyjmuje się w Księgarni Józmra Ozmosa prsy Głównym 
Bynku Nr. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prennume- 
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BIE” Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się ddwumiesięczna 
przedpłata, tojest na miesiąc Listopad i Gtru= 
dzień b. r. kwartału IV w kwocie złr, 3 
kr. 20 m. k. 
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Dóbaty podają szczegółowy opis okolicy nad- 
dunajskićj, która w tćj chwili jest punktem zwra- 
cającym uwagę całćj Europy. Udzielamy go 
czytelnikom naszym prawie dosłownie, opuszcza- 
jąc tylko to co się odnosi do historyi francuskiej, 
niemającćj w téj chwili bezpośredniego dla nas 
interesu. | 

Kraje nadbrzeżne Dunaju mają od wieku blisko ten 
przywilćj, że są teatrem wojny między państwem 
rossyjskiem i państwem ottomańskiem. Dziś także 
Mołdawia i Wołoszczyzna zajęte są przez wojska 
rossyjskie a Bulgarya zagrożona. Zacznijmy od opi- 
su biega i doliny Dunaju: jestto linia wielkićj wagi 
dla obu stron przystępujących do walki z powodu 
znacznćj liczby fortece w które jest zaopatrzona i 
łatwości wodnych transportów. Wiadomo że Dunaj 
jest największą rzeką w Europie, bierze on początek 
w górach Wirtembergu, płynie przez Bawaryą, Au- 
stryą i Węgry, pod Belgradem oddziela Serbią od 
krajów austryackich, a następnie począwszy od Or- 


szowy płynie przeź terytorium tureckie, dzieląc Bul- 


tzryą od Wołoszczyzny. 

Linia Dunaju od Orszowy aż do morza Czarnego 
ma przeszło sto mil długości. Ośmnaście fortece lub 
ufortyfikowanych placów mających bronić przejścia 
rzeki, wznosi się po prawym brzegu, po brzegu tu- 
reckim, 2 mianowicie: Orszowa , Bersa-palanka, Flo- 
rentin. Widdyń, Arzul, Łom, Dżibra-pelanka, Ra- 
howa lub Orkawa, Nikopoli , Systowa, Ruszczuk, Tur- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
FRANCISZEK ARAGO. 


—— 

Zgon znakomitego astronoma Franciszka Arago, jest 
nie tylko wielką stratą dla Francyi, ale i dla całego u- 
czónego świata. — Urodził się on w Estegal pod Perpi- 
gnanem dnia 26 lutego 1786 r. Ojciec jego będący ka- 
syerem przy mennicy perpignańskićj, posyłał go do mićj- 
scowego kolegium. Mając lat 18 przeszedł do szkoły 
politechnicznój, gdzie się odznaczył jako najlepszy i naj- 
pilniejszy uczeń. Po wyjściu s tój szkoły, oirsymał po- 
sadę sekretarza des Bureau des longitudes przy parys- 
kióm obserwstoryum. W roku zaś 1806 polecił mu-Na- 
poleon, aby wraz z Biotem i hiszpeńskiemi komisarzami 
Chaixem i Rodriguezem prowadził dalój dzieło wymiaru 
południka, na którym to wymiarze oparty jest dzisiejszy 
system metrowy we Francyi. iia aio 

Obadwaj uczeni Biot i Arago wzięli się do pracy, two- 
rząc wielki trójkąt między wyspą Iwica (Balearska) a po- 
hraeżem hiszpańskióm; na szczycie tego trójkąta, to jest 
na najwyższym cyplus gór katalońskich rozbili moja pe 
mioty, ażeby za pomocą sygnałów pa. e k : a 
driguezem , który zajął stanowisko na „Tobi wysokościach 
wystawionych na wściekłość burz i wiatrów prze qdzili 
wiele miesięcy w ciągu zimy, a chociaź wicher obałał na- 
mioty i narzędzia miernicze, Arago, zawsze 5. niezmor- 
dowang wytrwałością ustawiał je, i całe dnie i noce po- 
święcał mozolnój pracy. 

Gdy w r. 1807 główniejsze wymiary pokończOno, Biot 
odjechał do Paryża, Arago sam został uzupełniając za” 
częte dzieło. — W tém wybucha wojna między Francy4 
a Hiszpanią. Majorksnie biorą go za szpiega i wtrącają 
do więzienia, skąd przebrany za chłopa uchodzi na bisz- 
pańskim okręcie, który go przywiózł na tę wyspę, i do- 
staje się do Palmy. Ale i tu niebył bezpieczny, gdyż 
musiał się schronić do oytadeli przed zajadłością pospól- 
stwa. Po 


kilku tygodniach mogąc wyjść na wolność, pły” 
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Silistrya , Rassowa, Hirsowa, Maczyń, Izak- 


tukaj z 
cza 4 Toleta’ Z miejsc tych obronnych najważniej- 
sze są: Widdyń, Ruszczuk , Silistrya , Maczyń, Izak- 
Cza i Tulcza; ostatnie nie jako wieikie fortece, ale ja- 
ko warownie które siroka ujść Dunaju. 

Przed traktatem z r. 1529 posiadali Turcy na le- 
wym brzegu niższego *unaju Jzmai? w Bessarabii i 
Brajłów w Mołdawii, dwie fortęce które w wojnach 

oprzednich długo zatrzymywały wojska rossyjskie. 

ależała do nich także na tym samym brzegu mała 
forteczka Dźjurdżewo z Wołoszezyznie, która słu- 
kyła jako szaniec przedmostowy wielkiój fortecy Ru- 
szczuku. Dziś gdzie niema ani jednego punktu opar-- 
cia na lewym brzegu, cała taktyka zależy na cguj- 
nój uwadze i baczeniu wszelkich ruchów armii ros- 
syjskićj, aby jeżeli się uda poznać punkt obrany do 
| przejścia, ściągnąć w to miejsee potrzebną siłę zbroj- 
ną. Jak dotąd, HMossyanio w przejściu Dunsju nie- 
mieli nigdy do walczenia, tylko g przeszkodami na- 
taralnemi. Turcy nigdy nie byli w sile oparcia się 

w chwili wylądowania. Przejście tak wielkićj i tak 

ogromaćj rzeki jest jedną z operacyj wojennych naj- 

trudniejszych, jeżeli przeciwnik jest w mierze i w 

chęci bronienia go z odwagą. 

Na całym tym biegu Dunaju, który stanowi komu- 
nikacyą między Wiedniem i Niemcami a portami mo- 
rza Czarnego, ruch handlowy jest ogromny i bardzo 
csynny. czasie wojny wpływają na Dunaj flotyl- 
le rossyjskie rłożone Z szalup kanonierskich i stat- 
ków umyślnie na to w arsenale sebastopolskim zbu- 
dowanych, które niosą armaty wielkiego kalibru. Tur- 
cy mają także flotylle z wielkich łodzi uzbrojonych, 
które stoją w portach rzeki pod protekcyą dział for- 
tecznych i przeznaczone są do przywozu żywności, 
wanochiepih załogi i czynnćj obrony w rasie oblę- 

enia. 5 

Sama natura podzieliła bieg Dunaju między Wo- 
Poszczyzną i Bulgaryą na trzy ci: na wyśszy 
Dunaj od Orszowy do Widdynia, na średni od Wid- 
dynia do Kuszczuka i Silistryi, i na niższy od Sili- 
stryi aż do morza. Łoże rzeki pod Orszową ści- 


nie do Algieru, skąd na algierską wsiadłszy fregatę dą- 
ży do Francyi. Już widzi brzegi swój ojozyzny, gdy 
na ten okręt napada korsars hiszpański. Arago, jako je- 
niec wtrącony jest na pontony w Palamos, gdzie naj- 
gorszego doznaje obchodzenia się. Wszakże Dej algier- 
ski dowiedziawszy się o zniewadze wyrządzonój fregacie 
algierskićj, upomniał się o swoich ludzi i o niego. Pły- 
nie więc znowu i ma wkrótce do Marsylii zawinąć, kiedy 
wiatr północy rzuca go na brzegi sardyńskie; że zaś Sar- 
dynia była w wojnie z Algierem, musiano więc dążyć do 
brzegów afrykańskich w obawie nowój niewoli. W ciągu 
tego czasu dawny Dej został zamordowany, a nowy, nie 
przyjął gościnnie astronoma; wszakże po długich usiło- 
waniach wyrobił to dlań konsul francuzki, że go ode- 
słano do Marsylii z instrumentami, chociaż i za trzecim 
razem tylko s największą trudnością uniknął napaści 0- 
krętów angielskich. i 
Akademia umiejętności pragną mu wynagrodzić ponio- 
sione trudy i cierpienia, mianowała go swoim czł : 
co się przepisom jéj sprzeciwiało» albowiem Arago miał 
wtedy tylko lat 23; Cesarz zaś dł mu posadę profesora 
przy szkole politechnioznój, gdzie jako kolega, pp. Mongo 
d Laplace przez ciąg lat dwudziestu wykladaś analisę ge0- 
ozyi. ; 
W r. 1830 wystąpił na scenę poli(yczną, i % departa- 
menta wschodnich „Pironeów obrany był. deputowanym. 
Siedząc na ostatniój lewicy obok Lafitta i Dupont de l'Eure 
ozęsto zabierał głos w przedmiotach oświecenia, mary- 
narki, kanałów i. dróg żelaznych. Późoiój był ozłonkiem 
i prezydentem jeneralnćj rady departamentu Sekwany. Wy- 
padki r. 1848 porwały go w wir burzy rewolucyjnój. čą- 
cznie z Lamartinem trzymał się strony umiarkowanćj; a 
jako członek rządu prowizorycznego» zaraz oświadczył 
się przeciw stronnictwu demagogów i S00yalistów. W dniach 
czerwcowych sam prowadził oddziały wojska przeciw ba- 
rykadom w dwónastym okręgu Paryża, gdzie był bardzo 
popularnym; lecz gdy na wezwanie jego, aby broń zło- 
żono, powstańcy zostali przy swojóm — uczuł się Arago bo- 
leśnie dotkniętym, i odtąd siedział tylko jęk niemy posąg 
w zgromadzeniu. Ciało jego i odwaga doznały ciężkie- 
go ciosu; pozostała mu jedna słodząca resztę dni 
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Przyjmaują się 

OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODRZWY wszelkiego rodzaju. 
DONLESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowa 
WWIADOMNENIA tyczące sią sprzedaży, kupna, dzieriaw itp. 

Ra eplatą 
od wiersza pętytowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — = dopłatą 10 krajcarów xa każdą 
publikacyą na stęnel rządowy. 
Listy 
niefrankowana nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
snanych korespondentów. 
BMG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


śnięte jest w brzegach wąskich i spadzistych. Szyb< 
kość prądu jest trzy ćwierci mili na godzinę; statki 
idące pod wodę holowane być muszą, parowce na- 
wet z wielką go przebywają trudnością, Ogromne 
skały sterczą nad powierzchnią wody, wszędzie wi- 
ry i podwodne skały spostrzegać się dają. Droga 
która służy do komunikacyi między see i Bulga- 
ryą z jednój strony, a między Węgrami i Wołoszczy- 
gng z drugiej, jest po obu brzegach rzniętą w sks- 
le. Droga na brzegu bulgarskim budowaną była w scho- 
dy przez Cesarza Trajana, jak tego dowodzi napis 
dotąd istniejący na skale. Soo dopiero ten 
wąwós, uspakaja się Dunaj i koryto swe rozszerza. 
Tworsy on w tém miejscu wyspę na którój wenosi 
się forteca Orszowy. Jostto czworobok, albo raczćj 
długi prostokąt przecinany sgańcami w piłę, mający 
po bokach cziery bastiony systematu Vaubana, które 
zbudował? był w 17 wieku jenera? Tosca Wencey- 
anin w słuśbie tureckićj. Zapominać nie trzeba, 
dwa są miasta tego samego naawiska napraeciw sie- 
bie leżące: Stara Orszowa miasto austryackie na 0- 
statecanćj granicy Banatu i Nowa Orszowa miasto 
tureckie. O -pół trzeciój mili ponikćj naprzeciwko 
grodu wołoskiego Czerniec, widać ruiny wielkiego 
mostu Trajana a słupy i'pięć arkad dotąd istnieją- 
cych świadczą jak śmiało i trwale były stawiane. 
Dalćj jeszcze natrafiają się porogi czyli małe wodo- 
spady, które utrudniają żeglugę pod wodę, nie są 
jednak nigdzie dosyć wielkie aby ją przerwać mogły 
na jakimkolwiek punkcie. 

Pierwsza ważna forteca którą się napotyka jest 
Widdyń z dwudziestu tysięczną ludnością. Ma ona 
kształt półkoła którego Danaj tworzy średnicę. Jest 
to pięciokąt nieregularny i podłużny opasany murem, 
uzbrojony szańcami w piłę a osłonięty pięcią basty- 
sson wcale nie złéj hadowy. Farteca ta nigdy „rad 

zajętą przez ossyan, z i 
wielkich s ku wyśszesu ziokiocowali man Maj z 

Nikopoli miasto handlowe zmie całkiem zniszczo- 
ne przez Rossyan w r. 1811. Miało wtedy 20,000 
mieszkańców. Qdbudowało się nieco i liczy dzisiaj 

PENNE TYTTP GLI AE ATAA ERREEN 
życia. j 

Nie tyle on w ogóle zrobił dla umiejętności przes ja- 
kieś nadzwyczajne odkrycia, ile przes zadziwiający dar 
popularyzowania nauki. Był to encyklopedyczny jenius$. 
Umiejętności, literaturę, ekonomią spółeczną, wszystko 
to obejmował jasnóm i bystróm pojęciem. W szkole po- 
litechnicznój, w akademii nauk, w obserwato w ra- 
dzie municypalnój, rozciągłość i różnorodność jego wia- 
domości, a nadewszytko nadzwyczajna łatwość przystó- 
sowania tych wiadomości do powszechnego użytku, sta- 
wiały go w rzędzie pierwszych uczonych. ównie 
ar w zakresie odkryć i badań, skreślimy w sło- 
wach: 

W 1820 r. właśnie teis, R o macij dielowio 

elektrycznego na iglę magn ; Arago w 
k mał pony drótu miedzianego w opiłkach dola- 
snych, i wystawienia go na działanie elektryczności: widzi 
iś te w znacznój ilości przyczepiają się i przylegają do 


em, | druta, potem odpadają w chwili przerwania prądu; x tego 


ogłasza wniosek, iż prąd elektryczny obudza w żelazie 
czasową magnetyczność. Arago więc uchwycił zasadę 
elektro-magnetyzmu, który tem jest w telegrafach ele- 
ktrycznych , czóm jest w zwierzętach system muskularny. 

O wiele lat wcześnićj, tojest 11 sierpnia 1811 r. Ara- 
go ogłosił był akademii odkrycie zjawiska optycznego» 
które nazwał polaryzacyą chromatyczną. Zjawisko 


za poledynozój, nie mogło być aż do ont oz 
postrzegane jak tylko przez prsygaszenie 0% 
nie światła, które p taż Asia ta t okazał, 


że jeżeli w promieniu światła mającym się przygasić u- 
mieścimy blaszki bezbarwne krystalizowane genad gru- 
kk z kryształu gornego, y oo, , 14 rg 
wie wsze i najrozm A $ : 
aketa T i dle oka, po do bliższego zbadania zadac 
światła i dostarczyło A względem ` 
enak) ondulacyj światła; nakoniec wywołało bardzo praw- 
dopodobne wnioski o fizyozaem usposobieniu słońca. 
także magnetyzm obrotowy czyli wpływ 
Arago j działanie fak 1 gi 
ruchu na wzajem | magnesów i metalów nie ma- 
gnetycznych samych przez Się, Dotąd jeszcze wielu u- 
ozonych są tego mniemania, żę miedź nie wywiera dzia 


CZAS. 


2 
12,000. Turcy dawnićj posiadali na brzegu wo- 
łoskim małe miasteczko Turna które im służyło za 


szaniec przedmostowy. Jestto punkt w każdćj kam- 
panii Seki Carisa ważny, to też szańce nikopol- 
skie zostały podniesione i Omer pasza wzmacnia to 
miejsce nowemi fortyfikacyami. pr $ 

ray, brzeg Diskin jest w ogóinonas wyższy niż 
lewy, es_Jąsk MRAraniĘ, dz sra SEPURANE; 
są wszakże przerwy gdzie. 8 „ | 
Benej ołycih w soi „gli odległości. 
W tych miejscach nie broni już przejścia samo po- 
łożenie, i dlatego w tych przerwach wznoszą się 
fortece, które lubo dość lichćj budowy, wystarczają 
jednakowoż na sta“ ienie pierwszego oporu, i służyć 
mogą za punkt oparcia ub rodzaj osi dla korpusu 
rzeznaczonego do przeszkadzania przejścia rzeki, 
ub też do operowania g tyłu nieprzyjaciela, jeżeli 
ten przejście na czele sił zbyt przeważnych uskute- 
cznił. W tych warunkach znajdujemy, schodząc da- 
léj z biegiem Dunaju Sistowę z ludnością 10,000, 
opasaną murem obronnym w wieżyce. Miasto to 
z ludnością dawnićj dwa razy większą, było także 
zniesione do szczętu przez wojska rosyjskie w roku 
1811. Dalćj jeszcze Ruszczuk mający 30,000 mis- 
szkańców, zniszczony również w téj samćj epoce. 
Ale Ruszczuk zosta? odbudowany, fortyfikacye pod- 
niesione z wielkióm staraniem, w systemacie nowo- 
czesnym i znacznie wzmocnione, czego dawnićj bra- 
kowało. Jest to jedna z najmocniejszych fortec linii 
Dunaju, i jakkolwiek straciła Dżjurdżowo, które ją 
od lewego zasłaniało brzegu, xachowała jeszcze 
wyspę na którój całkiem nowe wznoszą się forty- 
fikacye. 

Tartukaj lub Tartrakan, mający naprzeciw sobie 
wioskę wołoską Oltenicę, jest punktem przejścia 
zwykłym wojsk rossyjskich. Wielka też część obo- 
mu stoi przed nim w tćj chwili. Turtukaj ma 5000 
mieszkańców, opasany jest szańcem i jak wszystkie 
małe miasteczka tureckie, niebrak mu ani na murach 
ani na wieżycach. Jest to punkt wielkićj strategicznćj 
wagi. W tém bówiem miejscu grunt nieprzedstawia 
kadnych przeszkód do rzucenia. mostów łyżwowych, 
a samo miasto jest kluczem gościńca provato 
wewnątrz Bułgaryi do Szumli przez Razgrad. Mó- 
wią, że Omer pasza bardzo starannie wzmocnił Tur- 
tukaj za pomocą inżynierów europejskich, których 
znaczna znajduje się liczba w armii tureckićj. 

Sylistrya jest najsilniejszą fortecą ducajaka, Po- 
. mimo niedokładności, które dzisiaj zniknęł osya- 
mie z trudnością stali ng JA anami w 1829 r. Je- 
nera? Dybicz jakkolwiek już by? panem Warny, nie 
chciał puszczać się do Adryanopolu, dopóki Sylistrya 
nie była w jego ręku. Okoliczność która najlepićj do- 
wcdzi ważności fortec na linii Dunaju. Zawsze one 
wstrzymać mogą nieprzyjaciela kilkanaście miesięcy. 

Powiedzmy tutaj mimochodem, że fortece nieprze- 
srkodziły nigdy aby armia nie przeszła rzeki. Kiedy 
trzeba było przejść Ren zawsze go wojska przeszły, 


chociaż go strzeże linia nie takich nawet fortec ani- 
żeli te, które są nad Duntjem. W każdój kampanii, 
Rosyanie z wielką łatwością przechodzili Dunaj, do- 
dać trzeba jednak, że Turcy nigdy nieprzeszkadzali 
przeprawie w odpowiednićj sile. Wszakże chociażby 
i tou ić che i, zawsze przeciwnik znajdzie spo- 
sób przeprawieni8 się i obejścia fortec niespodzianie. 
Lecz u narodu wojenuego jakim s Torey, gdzie ka- 
kdy mieszkaniec jest uzbrojony, niebezpieczną to rze- 
czą zapuszczść SIĘ W głąb kraju mając przed sobą 
armią a z tyłu fortece, I to też było powodem Ro- 
syanom w r. podjęcia oblężenia trzech fortece, 
zanim dalsze rozpoczęli operacye. 

Wróćmy się teraz do dolnego Dunaju. Szerokość 
jego jest większa, prąd natomiast zmniejsza się, za- 
wsze jednak bieży pół mili na godzinę. O parę mił 
od Sylistryi rzeka płynąca dotąd z zachodu na wschód 
zbacza bardzo wWyrażnie i dąży ku porno, eż na 
wysokość Galaczu, zkgd znów przybiera kierunek 
wschodni aby Się rzucić w morze Czarne. Okolica 
zajęta między Dunajem i morzem, szeroka na sześć 
do dziesięciu mil, nazwana przez Turków Tartaryą 
Dobruczą należy do pyszaliku Sylistryi. Od tej for- 
tecy spotyka się naprzód miasteczko Rassowa, pod 
któróm o przejście napróżno kusićby się było, z przy- 
czyny bagien na lewym brzegu, a które sprawiają 
wody Berczy. Tutaj Dunaj najblikszy jest morza, nie 
ms jak sześć mil z Rassowy do fortecy Kustendkie, 
która jest portem. Przesmyk ten zamknięty by? przed 
napadem Daków wałem vallum Trajani, zbudowa- 
nym przes tego Cesarza i opatrzonym rowem bardzo 
głębokim, który dotąd nio jest całkiem jeszcze g8- 
pełniony. Zdaje się dzisiaj rzecz 
dawnićj Danaj miasto płynąć na północ między Ras- 
sową i Galaczem, płynął z zachodu na wschód i 
miał ujście w preystani Kastendie, późnićj dopiero 
zasypiska coraz większe umieniły kierunek jego łoża. 

Dalej Jeszcze spotykamy małą forteczkę Hirsowę, 
którćj działa bronią w czasie pokoju mostu łyżwo- 
wego. Od tego punktu aż do ujść Dunaju i dalćj na- 
wet, przedstawia się jedna tylko płaszczyzna niska 
i bagnista obfitująca w jeziora z których największe 
jest Ramsin dawne Halmirys. Kraj ten łączy się 
z wielkiemi płaszczyznami Besarabii na północ Du- 
naju, które SĄ również niskie i bagniskami poprze- 
rzynane. Kilka bitych gościńców zle utrzymanych, 
stanowi komunikacyą między miasteczkami i wsiami. 
Okolica zresztą jest urodzajna, wydaje bogate żniwa 
i żywi liczne trzody bawołów, których tu używają 


do uprawy ziemi i do przeworu. p 

Cytadcie Ma lvakcza i Tulcza przy ujściach 
Dunaju, są to raczćj strażnice aniżeli prawdziwe for- 
tece. Słażą do nadzorowania przeciwnego brzegu, 
do protegowania tureckich. flotylli i mogą w potrze- 
bie narazić się działami zbliżającym się okrętom. 0- 


brona tćj,części Dunaju polegała dawnićj na dwóch 
wielkich fortecach po lewéj stronie Izmail i Braiłow. 


Naprzeciw Maczynia wznosi się na ziemi wołoskićj 


dowiedzioną, że | ? 


forteca Braiłow, która została odebrana Turkom tra- 
ktatem adryanopolskim w 1829 r., a naprzeciw Tul- 
czy leży Izmail w tych samych będący warunkach. 
W wojnach poprzednich dwie te fortece wstrzymy- 
wały długo Rosyan a oblężenia ich są pamięiną 
w historyi kartą. Poniżej Tulczy Dunaj formuje Deltę 
jak wszystkie wielkie rzeki przy ujścia, wpada do 
morza Czarnego trzema głównemi ramionami, to jest 
Kilią, Saliną (Sunne Boghatzi) i S. Jerzego (Edry- 
lis Boghatzi). Ramie Suliny jedno tylko zdatne jest 
do żeglugi w każdym czasie dla wielkich statków. 
Należy do Rosyi która tym sposobem posiada klucz 
handlu i żeglugi największćj arteryi europejskićj. 

Zakończmy ten opis uwagą, która się ściąga do 
obecnych okoliczności. Wiele bardzo osób spodziewa 
się codzień wiadomości o przejściu Dunaju przez Ro- 
syan a nawet i przez Turków, stósownie do stopnia 
niecierpliwości która je cechuje. Tymczasem cała o- 
kolica Dunaju jest całkiem do nieprzebycia w zimie. 
Będzie ona nią i w jesieni tego roku, jeżeli pora ta 
jest dbdżystą. Grunt tameczny powstaje z odpływów 
wód, jest więc miękkim i deszcz psuje go niesły- 
chanie. Drogi i gościńce nie będąc dobrze utrzymy- 
wane, nie pozostawiają nawet wśród błota śladów 
kolei. Ustaje wtedy zupełnie ruch handlowy na lą- 
dzie, który w pięknćj porze jest dość znaczny mię- 
dzy Warną i Ruszczukiem. Armia wtedy nie może 
maszerować w kraju s przyczyny niesłychanych ga- 
sobów, jakichby wymagały pociągi artyleryi; kawa- 
lerya tylko nieregularna turecka i kogaki rosyjskie 
mogłyby odbywać ruch. W poprzednich kampaniach 
Rosyanie ustępowali zawsze do kwater swoich w Wo- 
oszczyznie, przerywając nawet rozpoczęte oblęże- 
nia, i ograniczali się na pozostawieniu wedetów na 
brzegu tureckim i garnizonów w szańcach przedmo- 
stowych lub placach które byli zdobyli, 

Dunaj zanim się rozdziela aby utworzyć Deltę, 
przedstawia wielką płaszczyznę wody przedzieloną 
kilką wysepkami. D'dać wypada, że marznie prawie 
co rok. Wołoszczyzna i Bułgarya lubo jest pod tym 
samym stopniem szerokośck co Prowancya lub To- 
skania, zimy ma nadzwyczaj ostro a to z powodu, 
ik jest wystawiona na wiatry północno-wschodnie, 
które doń przychodzą bądź ze stepów Rosyi, bądź 
wyższej Asyi. Dunaj pokryty jest lodem na sześć 
zim pięć razy; lód trzyma od miesiąca grudnia aż do 
marca, a skoro puści, kraj jest niedostępniejszy niż 
kiedykolwiek.. Jeżeli więc wojna koniccznie nastąpić 
musi, nie można się kroków nieprzyjacielskich spo- 
dziewać przed wiosną roku przyszłego. P 


EARE RAOR DTA BETIEO 
Organ ministeryum pruskiego die Zeit podaje 
artykuł następujący, wprawdzie polemiczny, ale 
niemnićj ważny, bo skreślający stanowisko rządu 
tak pod względem kwestyj zbożowćj jak i sto- 
sunków z zagranicą osobliwie zaś z Francyą. Ar- 
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łania na igłę magnesową: jakoż mniemanie to potwierdza 
się, jeżeli miedź jest w spoczynku, lecz jeżeli ją w ruch 
wprawimy, obracając szybko tarczę z nićj zrobioną, uj- 
rzymy, jak to Arago w 1824 r. okazał, iż igła megnesowa 
zbliżona ku tejże tarczy nabiera część jój ruchu. 

Polaryzacya chromatyczna, magnetyzowanie czasowe i 
magnetyzm obrotowy stanowiące dziś trzy rozdziały no- 
woczesnój fizyki znamionują ducha wynalazczego tego 
znakomitego męże. < i 

Prędko on umiał zwalczyć trudności, ale się niemi za- 
bawiać nie lubił; miał jeniusz, ale cierpliwość nie zawsze 
przybywała mu w pomóc. Dlatego też, kiedy wymierzał 
w Hiszpanii łuk południka, lub kiedy późniój z Dulongem 
rozbierał natężenie płynów rozprętliwych, prao tych nie- 
podejmował z wielkiego ku nim zamiłowania. 

Dodać tu winniśmy, iż jako sekretarz akademii w od- 
dzialo matematycznym, miał związki przyjaźni z Humbol- 
tem, Brewsterem, Faradnyem, Mellonim. Trzeba było sil- 
nego postępu boleści sercowych, na które cierpiał, aby 
się mógł oderwać od prac w obserwatoryum i do rodzi- 
mych miejse wyjechać. Adieu! mówił do jednego z urzę- 
dników instytutowych przy wyjeździe, — Nie Adieu — ale 
do zobaczenia — odrzekł urzędnik — Chyba na tamtym 
świecie — dodał Arago: ! 
` Przeczucia go niezawiodły. Stan jego wprawdzie pole- 
pszył się cokolwiek; wrócił do Paryża — jeszcze był na 
posiedzeniu akademii — lecz niebawem, otoczony nauko- 
wemi pracami, skończył jak weteran na najpiękniejszem 
pobojowisku. 
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"DAWNE PRZEPOWIEDNIE 
o losie Państwa Ottomańskiegeo. 


Gdy przygotowania do kroków wojennych między Ros- 
dora pay. Coraz nabierają znaczenia, i czynią praw- 

op palaci starcie się tych dwóch potęg; zaraz też wy- 
grze s wio przepowiednie wróżące Turkom koniec 
kę dla te » nad Bosforem. Przytaczamy je niekonie- 
cznie en sę wierzyli w ich sprawdzenie się, 
lecz aby P > =e dawniój i teraz, wyrzucenie Turków 
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stwach chrześciańskich; tem więcój gdy przykład Maurów 
opuszczających na zawsze Hiszpanią, i tkliwe pożegnanie 
Boabdila rozstającego się z rozkoszami Grenady, mogłoby 
się powtórzyć w historyi i odegrać nad cieśniną Bosforu. 
Niewchodząc jednak czy państwa chrześciańskie żywią tą 
myśl, lub czyli przeciwnie zatrzymać Turków pragną; po- 
słuchajmy tych starych przepowiedni. - > 

Jedną z nich można znaleść wyraźnie w dziele: Ora- 


culum turcicum, miesycz4CeM łacińskie proroctwo Joa- 


chima wydane w r. 1600. 
dawna, Zswięśź bowiem sen Suttana Mahmuda JI zdobyr- 
cy Carogrodu. Przychodzące W sj liczby dały powód 
Wumaczom onejże do najrozmaitszych wniosków, i wyra. 
chowań co do opanowania Konstantynopola przez jakieś 
chrześciańskie mocarstwo. Jedni epokę „łego zdarzenia 
rzepowiadali na r. 1483 do 1498, naznaczając Karola VIII 
króla francuskiego jako ostatecznego popromcę Turków; 


iż monarcha ten szczęśliwie 


co zapewne z tąd poszło» LI 
dokonał wyprawy swój na Nea 20m nni znowu chwilę u- 
padku Porty naznaczali na T- 1! hd cz tym przepowie- 
dniom, a raczój odgadywaniu 1° piety fałsz zadała hi- 
storya. Równeż nieszczęście» % | obnemże proroctwem 
spotkało włoskiego filozofa i z oia, Antonia Torkwato, 
który tój katastrofie naznaczy. 5 Ma przypisując do- 
konanie jéj królowi węgier* = zp 
Proroctwo tego włoskiego *8'T0/0 
brzmi w tych wyrazach: : 
„Po licznych zwycięstwach mew nad chrześciańskie- 
niecierpiiwo”ć Niemców, ognista od- 
tność wojowania Hiszpanów, i by- 
strość a dowcip Włochów, zęronadzą się w potęgę, któ- 
ra Osmanom czoło postawi. Su tan turecki po srogiéj klę- 
sce, zadanój mu najbardsiój Przez waleczność Węgrów, 
śmierć znajdzie, a jego WODY i hetmani wytępią się 
wzajemnie w domowój wojnie» ub też przez zewnętrznych 
nieprzyjaciół wytępieni będa. "pnie Grecya zostanie 
spustoszona przechodem wojsk, otknięta powietrzem i 
sę = chrześcianie » Pak onango ducha prze- 
pra się przez morze F zastępach i tak 
spiesznie, że cały świąt chrześciański nie poj SA ale ra- 


owi Korwinowi. 
ga, między innemi 


mi narody, wojenna 
waga Węgrów, umieję 


s granic Europy, ciężyło zawsze jak obowiązek na pań 
| 


Wieszczba ta ma być bardzo | k 


powiedni. 


czój poleci na wschód, Na końcu samem Turcy nawró- 
cą się do wiary katolickićj.« Jeżeli i ta wieszosba 20 że 
cw popowdziła się równie jak poprzednie; to prze- 
cie on a ten skutek, iż Wegrzy zaufawszy jéj w 1595 
k oręż podnieśli przeciw Turcyi, lecz zamiast mniemanych 
la same straty ponieśli. | 
: rzejdźmy nakoniec do przepowiedni tak często wzmian- 
s po różnych dziennikach dzisiejszych, a mającój, 

aniem wierzących, koniecznie spełnić się w bliskiój nas 
epoce. Proroctwo to znajduje się w greckich pismach dru- 
owanych i niedrakowanych, i w dwóch napisach nagro- 
bnych; jakoto na nagrobku Cesarza Konstantyna wielkiego 
i Cesarza Leona VI siedzącego na tronie bizenckim w 10 
wieku. Pierwszy tek brzmi: „Plemie jasno-włose złą- 
czywszy się z pierwotnymi mieszkańcami kraju, wypędzi 
wyznawców Ismiaela, i miasto siędniu gór z całem pañ- 
stwem zagarnie: wtedy nastanie domowa, krwawa wojna, 
mająca trwać do piątój godziny, a głos jakiś potrzykroć 
zawoła: Stojcie! stojcie i korzcie się! Idąc któ prawój 
stronie, znajdziecie silnego, walecznego i cudownego mę- 
ża: ten będzie waszym panem, elbowiem kocham go. Tego 
weźcie na pana, a wola moja spełni się.* Na drugim na- 
grobku przychodzą takie dwa wiersze zastosowane do 
Carogrodu: 

Lud jasnowłosy w popiół cię zamieni, 
Twe panowanie skończy się na zawszę, — 

Jak te tak i inne wróżby, ciągle tylko mówiły o jasno- 
włosem plemieniu, które miało lub ma zadać ostatni cios 
Islamizmowi. Jednakowoż zdaniem dawniejszych uczo- 
nych komentujących te proroctwa, tymi jasnowłosymi 
byli już krzyżowce łacińscy, którzy w r. 1204 zdobyli 
Carogród , i rozpędzili synów Izmaela, a tym sposobem 
spełniło się już co było przepowiedzianóm. Wszakże te- 
mu Wumaczeniu sprzeciwiają się Grecy, a mianowicie ich 
popi, którzy odrzucają od 
a rozwiązanie przepowiedni odnoszą do przyszłości z za- 
stósowaniem do Turków. — W starój po łacinie pisanćj 
historyi tureckićj przez Lówenklaua; wydanój we Frank- 
farcie r. 1596, wyraźnie stoi, iż w księgach mędrców 
fupockich znajdują się wzmianki odnoszące się do tój prze- 


siebie naswę synów Izmaela, 


tykuł ten noszący: NAPIS: „Gdzie nieprzyjaciel ?4 
brzmi : 
Volks-Zeitung w cawartkowym numerze swoim 
przyniosła artykuł: „Wywóz zboża i- gorzelnie.* 
W nim czytamy: „Możebnością wojny dla Prus, jest 
wojna g Francyą. Prawda, że neutralność powinna 
nas przed tą wojną zasłaniać; niemnićj wszelako 
prawda, że nie w każdym razie może ona i będzie 
rzed nią zasłaniać. Snnutne doświadczenia jakie 
rusy odbyły g przesadzoną i fałszywą neutralno- 
ścią naprzeciw chuciom zdobywczym Cesarza Napo- 
leona, stawiają dzisiejszćj naszćj neutralności, którą 
uważany ga dobrą i sprawiedliwą, pewne oznaczone 
szranki. Ustać ona musi i ustanie, skoroby Ren lub 
Belgia zagrożone były.* Opierając się na tem rapa- 
trywaniu się, mniema Volks-Zeitung „śe rząd powi- 
nien się zająć pytaniem ezyliby nie było na czasie 
zakazać wywozu zboża,* i żąda, „aby to rychło i 
jawnie uczyniono, iżby zakaz ten skoroby nastąpić 
musiał, nie nastał zapóźno i tak niespodzianie, że 
zadałby nieprzygotowanym stosunkom handlowym 
głębsze rany, niżby je uleczyć potem był w możne- 
ści.“ Jeżeli dobrze poinformowani jesteśmy, rząd kró- 
lewski gorliwie cię zajmuje ważną kwestyą r no- 
ści, szczególnićj zaś, czy zakas wywozu gboġa od- 
powiada interesom Prus i zasadom jego polityki han- 
dlowćj. Nie znane nam rozumowania jakie narada- 
mi temi potierują, i w przypuszczeniu, że reąd do- 
stateczne posiada materyały, aby stanowczo orzec 
w tćj mierze, nie będziem wdawać się dzisiaj w te 
lemiczny rozbiór dowodów Volks-Zeitung nad ko- 
niecznością zakazu wywozu i ograniczenia gorzelń. 
Bezwątpienia tak jeden jak i drugi środek jest tak 
nadzwyczajnym, i dodajemy tu, tak ostatecznym, ke 
tylko nądzwyczajne okoliczności dałyby się na ich 
usprawiedliwienie przytoczyć. Podobne nadzwyczaj 
ne okoliczności upatruje Volks-Zeitung w grożącćj 
wojnie z Francyą, a w liczbie przytoczonych przez 
nią powodów, jakoby rząd J. K. Mości winien wbrew 
wazystkim doświadczeniom opartym na ekonomii poli- 
tycznćj , wbrew wszelkim prawidłom, ograniczyć 
wolność ruchu przemysłowego, największą wagę po- 
łożono na niebezpieczeństwo wojny. Słusznie, kie- 
dy się nieprzyjacielowi, którym się otwartą 
prowadzi wejnę , stara się ile możności odjąć 
środki potrzebne: do prowadzenia wojny, i wypo- 
więdzenie wojny pociąga za sobą koniecznie zakaz 
wywozu. Podobny zakaz odnosi się wtedy jednak 
tylko do granic państwa nieprzyjacielskiego, nigdy 
on jak się samo przez się rozumie, nie może być po- 
wszechny, byłoby to bowiem zniszczyć gwałtownie 
handel i przemysł. Jeżeli przeto Volks-Zeitung my- 
śli o powszechnym zakagie dla tego, że przewiduje 
możebność wojny z Francyą, zatem rozumowanie to 
nie jest logiczne. W rzeczy samój jednak nie można 
zrozumieć, dla czego Volks-Zeitung myśli po prostu 
o wojnie z Francyą z którą żyjemy teraz w pokoju 
i dobrém porozumieniu, tak iż wygląda już od rzą- 
du przepisów zapobiegających, aby temu domnie- 
manemu na przyszłość nieprzyjacielowi nie dawano 
korzyści w jego uzbrojeniu się i zaopatrzeniu w ży- 
wność. Dotychczas miano słuszne powody mniemania, 
ik ani pasza prowincya nadreńska, ani Belgia nie są 
zagrożone przez .Francyę, i że wszystkie po gaze- 
tach obiegające pogłoski osobliwie co do stosunków 
z Belgią, oparte były na czczych domysłach. Jeże- 
liśmy dawnićj stawiali neutralność Prus, a świeży 
stan rzeczy zdawał się potwierdzać to nasze poj- 
mowanie; to samo ae 1 er się rozumie, że neutral- 
ność ta odnosi się tylko do obecnego sporu na wscho- 
dzie. Chcieć ją zastósowywać do wypadków w Be!- 
gii i nad Renem, jak na teraz nie dających powodu 
do obawy, byłoby to przewrócić rzeczy do góry no- 
ami. Prusy nie mają w tćj chwili innego wroga, jak 
rożyznę. Že nieprzyjaciela tego nie pokona si za- 
mykając państwa nawzajem, i że te państwa które 
potrzebują dowozu na swoje pore 
pliwą mają przytóm korzyść, to oddawna opłacono 
już doświadczeniem. Jeżeli Francya uchyliła się od 
tćj prawdy i próbowała zakszów wywozu, to dla 
innych państw nie tet ka ztąd jeszcze, aby ją 
naśladować miały, i jeżeli ceny żywności tańszemi 
się dziś wydają w Paryżu niż u nas, to nie należy 
zapominać, że widoczny tam skutek częścią „oś 
townych, częścią zaś sztucznych eten 4 ności 
sprzedaży środków wyżywienia, skutek nie ajacy 
się trwale utrzymać. Dla tego powtarzamy, py boża 
czyli i dla Prus stósownym jest zakaz w ikinen d 3 å 
i ograniczenia wypalania wódki, nie może e A 
rozbieraném, i jeżeli naprawdę interessa ludu steją 


nam na myśli, wystrzegać się nam należy pospie- | d 


sznego i naglącego zakazu. 


Hiorespondencya Czasu. 


Hamb 22 października. 
W Kopenhadze rozprawy nad projektami o których da- 
wnićj wspomniałem, doprowadziły nakoniec do kwesty! , 
czy sejm i ministeryum obecne obok siebie ostać się PO” 
trafią? Okaże się to przy iraesićj rozprawie nad ptoje- 


bardzo wąt- | ç 
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ktam Oerstedta w Thingu, który zamienił się w komitet, 
Jeżeli grono Thingu przystanie na propozycye p. Tscher- 
' ninga, aby wykreślić kilką paragrafów z obecnie w mo- 
cy będącój ustawy, pod warunkiem, żeby te paragrafy 
były zamieszczone w ustawie dla ogółu państwa, to tém 
samóm okaże chęć wpływania na tę ostatnią, ozego 
ministeryum dozwolić nie zechce. Dzienniki ministeryslne 
i co do tego przedmiotu wielką zdradzają niepewność, sta- 
wając raz y stronie sejmu, drugi raz po stronie mini- 
steryum. Wróżą = togo ną bliskie rozwiązanie się teran 
źniejszego gabinetu. Jeżeli rzad zechce utrzymać obecny 
sejm, to Qerstedt jako minister spraw wewnętrznych 
stanie się niemożliwym. Nie uje on nawet w najdro- 
bniejszój rzeczy Folkethingowi; wszędzie bezwzględny 
stawia opór każdemu z tamtąd wychodzącemu projektowi. 
Oerstedt więc odda zapewne swoją tekę, jeżeli Folke- 
thing niezechcą rozwiązać, ą pozostanie tylko ministrem 
prezydentem. Ograniczając takim sposobem ministeryalną 
czynność Oerstedta, rząd możęby sobie zjednał stronnio- 
two przyjacieli chłopów. Tscherning przynajmnićj zape- 
wnieby się przyłożył, aby zgodę do skutku doprowadzić. 
Znowu słychać, Że obce dy meją zamiar wywiedzieć 
się u rządu duńskiego, jakie stanowisko w razie wojny, 
nieprzypuszczelnćj wszakże między Anglią a Rossyą za- 
jąć no myśli, zwłaszcza co do lokacyi statków wojennych 
flot tych państw w odpowiednich portach. Słychać, że 
rząd duński radby odpowiedzieć życzeniom Anglii ©). 
W Rendsburgu Ostatni mur „Kronwerku* wczoraj oba- 
lono. Tak tedy owa twierdza, któréj wybudowanie tyle 
czasu i kosztów wymagało, z ziemią zrównana. Czas też 
sprzyjał przedsiębiorcom , is mogli dzieła tego w tak 
krótkim przeciągu dokonać, Żę ostatnie runięcie tych mu- 
rów odbiło się w sercu Holsztyńozyków niesprzyjających 


Danii, nikt zapewne niewątpj; ale polityka Danii doświad- 
czeniami w latach powstania nauczona, środka tego chwy- 
cić się musiała, aby na przyszłość wszelkim zachciankom 
zapobiedz. 3 

Hamburger Correspondent zakazany został w Szlezwi- 
gu. Powiadają, że kilka przeciw Danii wymierzonych ar- 
tykułów w których krytykował rząd, a mianowicie jeden, 
w którym mówił o stanowisku Danii w razie wojny, wska- 
zując na „konieczność połączenia się Danii z Rzeszą nie- 
miecką, jakoby ta £ pyłu Danią wyniosła do jej znacze- 
nia obecnego, spowodowały zakaz. Poleciał teś zaraz 
właściciel do Kopenhagi; gle p. Moltke jest mężem sta- 
łego charakteru, i wątpią, czy zechce zezwolić, aby 
dziemnik obcy wpuszczany był do Danii, który nxuki 0- 
brażliwe dla rządu i kraju, przycinki i sofistyczną mą- 
drość rozsiewając, mnoży tóm samóm niechęć przeciw 
Danii, przeciw jej polityce iyali pod każdym wzglę- 
dem sprawiedliwój. Wywieszając flagę konserwatywną, 
dziennik ten przemawiał za sprawą holsztyńską. Stawał 
więc zupełnie na stanowisku rewolucyjn Często się 
to przytrafia dziennikom pod tytułem „unparteisch*, wszyst- 
kim stronnictwom  uwłaczejącym dlatego samego, że 
żadnego niechcąc się trzymać stale, płyną tylko z wirem 
lub prądem chwilowćj przewagi, byleby im to pewne ko- 
rzyści obiecywało. 

P. Glasbrenner zostaje znów w Hamburgu. Kołatał u 
wszystkich drzwi póty, póki mu nieotworzono. Pobyt zdaje 
się teraz ma zapewniony. 


Wiedeń 23 października. Stowarzyszenie rge- 
mieślnicze wiedeńskie podało do ministerstwa handlu 
zapytanie, jak sobie przemysłowcy mają postąpić ze 
względu na zapowiedziane na rok przyszły dwie 
wystawy przemysłowe w Monachium i Paryża, i 
czyli zamierzona wystawa w Wiedniu przyjdzie i 
kiedy do skutku. Dziennik Austria, organ rzeczone- 
go ministerstwa, powiedział przy téj sposobności, iż 
rząd pragnie aby na wystawę miincheńską która ga- 
raz na przyszłe lato Bastąp przemysłowcy Austryi 
mogli największą liczbę płodów i wyrobów swoich 
przesłać, i że wkrótce wydanóm będzie n tego po- 
wodu obwieszczenie. Co do wystawy paryskiej rząd 
tę dogodność uczyni, iż darmo na kolejach rządo- 
wych przewozić każe paki do Paryża przeznaczone. 
o się tyczy wystawy w Wiedniu, nie o tem nie 
słychać jeszcze i Austria okoliczność tę pominęła 
milczeniem. 


prowincyi Austryi (wraz 7 Węgrami), 0. Bofi- 
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ZET CZOCHA ZO O ZE PAZERA 


mora; mówi: Piemont potrzebuje silnych, szcne, 
rozumnych spreymierecńców, a rząd R a 4 
takowych się postarać, ale w tajemnicy jeszcze chow 
wać to trzeba; wszakże latwo odgadnąć, że na 
przypadek wojny powszechnćj mowa tu o Francyi i 
Anglii. Przymierze z Szwajcaryg byłoby pewne i 
korzystne, Aby publiczna opinia była zaspokojona , 
musi znać "ge swoich prayjació? i nieprzyjaciół. 
Wprawdzie Monitor nie mówi kto są nieprzyjaciele, 
a Gazeta Tryestska dodaje, ke nie tam są gdzie on 
właśnie myśli. Miałażby to być pogróżkad! Prso 
szłość dowiodła, że nie zawsze ona skuteczna, a 
często niebezpieczna. 

—Koresp. Austr. pisze: c. k. ministerynm handlu, 
rzemiosł i robót publicznych spowodowanem zostało, 
w celu ujednostajnienia przepisów dotąd pojedyncze 
dla różnych kolei żelaznych skarbowych obowiąza- 
jących, co się tyczy o hakk osób i przesyłki rge- 
czy, przepisy takowe waiąść 
wtym względzie wydać 
e ea ch T wej 

worcach ko ug od 15go są romlepione ~ 
dawane bywają w kasach dworców po. 7 z: =e 


Rossya. 


Warszawa 23 października. N.Pan w czasie pe~ 
bytu swego w Warszawie, znalazłezy w iómże mie- 
ście odensczający się pod każdym względem porzą= 
dek i urządzenie, objawił sweją supcłoą i prawdai- 
wą wdzięczność Nąmiestnikowi Królestwa Księciu 
Warszawskiemu hrab, Paskiewiczowi Erywańskiemu, 
a najwyższe gadowolenie p. o, Warszawskiego we- 
ennego jenerał-gubernatora jenerałowi-lejtnantowi 
utczek, komendantowi miasta Warszawy; jonerafom 
majorom: Gorłowowi Warszawskiemu Oberpoliemaj- 
strowi i Puchale Cywińskiemu Poliemajstrowi miastą 
Warszawy g korpusu żandarmów; pułkownikowi Ru- 
dzewiczowi, dowódzey dywizjonu Warszawskiego 
żandarmów; oraz wszystkim sztabs i ober-oficerom 
zarządu lieyi i dywiejonu Warszawskiego żandar- 
mów. Niższym zaś stopniom policyi | dywizjonu šan- 
J. C. K. Mość przeznaczy? po kop. 50 dla 


od rozbiór i newe 
tanowienia, które s dniem 
w śycie. Przepisy te po 


— N. Pan w uzupełnieniu wydanych eo do opła- 
ingemi 


„ C. Mość polecić raopył, aby 


Turcya. 


Korespondencya Austryaaka podaje następujący 
list z Konstantynopola 123 b. m. 

Ostatni numer Journalu de Constantinople s dnia 
9 b. m. podaje znany manifest wojenny Porty i wstęp 
do takowego, gdzie ze stanowiska własnego, wpra> 
wdzie bardzo jednostronnego, stara się udowodnić 
słuszność, & nawet stósowność zamierzonćj wojny. 
Następny artyku? tego dziennika w tym samym Bu- 
merge nosi napis: „Zbicie motywów ogłoszonych 
preen Rosyą dla usprawiedliwienia odmowy przyję- 
cia madyśkocyj poczynionych przez W. Portę w ne- 
cie wiedeńskićj.* Mniemane to zbicie ściąga się de 
znanój i zaras dosłownie w tym dzienniku umiesseso- 
nój noty hr. Nesselrodego do ces, rósyjskiego posła 
w Wiedniu. Mniemane to zbicie opiera się głownie 
na twierdzeniu, że modyfikacye te w interesie zwiera 
ehnietwa i godności W. Porty, tém się okazały być 
niezbędniejszemi, iż interesa te byłyby zagrożonemi 
przez notę wiedeńską zgodną niejako co do treści 
swojćj z senedem księcia Menszykowa. Niezwsża- 


tygodnia 


igu kilku 


również przybyło 
tantów 


takowi zbierali się razem į 


donosi ten półurzęd i 
ko Wał rekę Onora ora at 
SA mu jak się ma zachować w obec okupacyj- 
fych wojsk rosyjskich już po wypowiedzeniu wojny. 
Iifast pasza rów wo prezydent rady wojskowćj gwar- 
dyi fazi san-pasga wybierali się do ob0- 
zu e 


Cop. Zitgs Cor, donosi między innemi s Konstan- 
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CZAS. 


tynopola. Równocześnie z manifestem przesłała Porta 
wszystkim władzom prowincyonalnym polecenie prze- 
strzegania interesów stanu kupieckiego i utrzymywe” 
nia wszelkiemi środkami bezpieczeństwo publiczne, a 
w tym celu nakazsła szczególny rozciągnąć dozór 
na bezpieczeństwo dróg. PERS -t 

— Austria mówi, kr eo wiary obiegającym 
- pogłoskom, aby jak Gazeta A 
ła Tarcya w dloczych okolicznościach wydać po- 
wszechny zakaz wywozu zboża za granicę. 


—Tygodnik lekarski donosi nad niższego Dunaju: i 


ej > rosyjskićj mogę donieść, ik O= 
ai eei pie mapowrót do siebie Dra Thirk, 
którego miał juk przy sobie w czasie wyprawy w r. 


1849. Dr. Gaal pozostaje nad szpitalami w Sarajewie. | 
Wojska tureckie przyby wające z Asyi podpadają : 


zapaleniu płuc, biegunce i zimnicom, anaj- 
więcćj między nimi lud ciemnego ciała, półki zaś 
s Rumelii, Macedonii i Albanii nadciągłe znacznie 
są sirowsze, ochotnicy i redyfi najgorzej przyodwia- 
ni i żywieni, częścićj też zapadają. Prócz w War- 
nie, Szumli, Widdyniu i Ruszczuku niemasz nigdzie 
urządsonych szpitali, ale i te nieodpowiadają całkiem 
przeznaczeniu swemu. Kiedym zwraca? na tę oko- 
liczność uwagę Omera paszy, nic mi na to nieodrzekł, 
nie iżby niewiedzizxł o tém, ale, że ma wakciejsze 


często 


wprzód na myśli, gdzie tu pomieścić tyle wojska w ta- ; 
i, g p y 


kiém przenikającem zimnie i w tćj pustce, i jak je 
odziać i wyżywić. Cholera nigdzie się jeszcze niepo- 
kazała w obozie tureckim, i nie dajcie wiary żadne- 


mu w t względzie doniesieniu. 
 —B ókarceste donoszą, Że prócz 17 lazaretów u- 


rządzać będą nowych 10 w Księstwach. Syn księ- 
cia Stirbeja pułkownik wejść ma w służbę rosyjską. 
W Warnie stoi batalion strzelców tureckich złożony 
z samych młodych ludzi. Urządził go i uzbroił o- 
ficer francuzki p. Anglars zupełnie na wzór strzel- 
ców winceńskich i w karabinki francuzkie opatrzył. 
Batalion ten przeznaczony do służby w Bałksnie. ` 

— Czytamy w Gazecie Tryestskiej: Z Kercz 4go 
b. m. donoszą nam: Flota z oddziałem 16,000 ludzi 
odpłynęła z Sebastopolu do Suczumkale, skąd jak 


słychać, udać się ma przez Redutkale i Poti na tu- | 
recką granicę do twierdzy Ś. Mikołaja około ©4 mil 9 listopada b. r., 


od Battum leżącej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. - 

2. aków. d. 36 paźdz. „Pospieszamy zd pożjemość, 
widzenia w salach wystawy, począwszy od dnia dzisiejszego 
godziny 9tój z rana. Równocześnie z nim widzieć można ną 
wystawie nowo nadesłane obrazy, a mianowicie : 1) Szopka 
z czasów) Stanisława Augusta przez Norblina. 2) Zaślubiny 
Śćj Katarzyny przez Van-Dyka. 3) Głowa kobiety przez Schia- 
voniego i kilku innych znakomitych obrazów z zbioru niegdyś 
hr. Wielhorskich. Uwiadamiamy przytóm, że wystawa na dniu 
6tym listopada zamkniętą zostanie. 

— Wkrótce wyjdą z druku w Paryżu. pamiętniki króla Józefa 
Bonapartego, zawierające między innemi 800 cale nieznanych 
listów Cesarza Napoleona, 1200 listów króla Neapolitańskiego 
i hiszpańskiego, i kilkaset ważnych raportów, listów i dokumen- 


tów od najznakomitszych mężów Rzeczypospolitćj, konsulatu i, 


Cesarstwa. 

— Korpus oficerów c. k. armii, w liczbie 15,0-2, mieści 
w sobie ze względu na urodzenie, 20 arcyksiążąt, 5 książąt 
z domów panujących, 2 landgrafów, 24 książąt medyatyzowa- 
nych, 46 książąt, 586 hrabiów, 908 baronów, 568 kawale- 
rów, 2712 szlachty i 10,210 mieszczan. À 

— Dzienniki paryskie donosiły, że Cesarz Wszech Rossyi 
powołał do Petersburga pannę Rachel ofiarując jéj 400,000 
fr. a towarzyszącym jój aktorom 100,000 fr. Tymczasem p. 
Jules Lecomte zapewnia, iż podróż do Rossyi jest spekulacyą 
brata artystki Rafaela, który wyrobił sobie w Petersburgu po- 
zwolenie, aby panna Rachel z trupą swoją mogła tam dawać 
przedstawienia i że liczy on ma wielkie jeszcze dla siebie zyski. 

— Przeciwnicy kary śmierci znajdą nowy a w tym roku o 
ile już wiadomo drugi przypadek, iż o mało kara ta nie zosta- 
ła wykonaną na niezasłużonym. W Bernie w Szwajcaryi ska- 
gano na śmieró” jednego człowieka mimo uporczywego zapiera- 
nia się jego za popełniony jakoby rozbój, i wyrok już potwier- 
dzony miał byó wykonany, kiedy inny człowiek osadzony za 
wspólnietwo téj zbrodni, dosnawszy wyrzutów sumienia zeznał, 
ił on sam a nie kto inny był sprawcą zbrodni za którą śmierć 
tamten ma ponieść. : 

— Senat amerykański przyznał młodemu rzeźbiarzowi Clark 
Mills 15,000 dol. za posąg jezdny b. prezydenta Rzpztój jen. 
Jackson. Jestto pierwszy posąg jezdny w Stanach Zjednoczonych, 
a odznacza się on nie tyle może artyzmem, ile pokonaniem 
fizycznój trudności, iż artysta przez dokładne wyrachowanie cięż- 
kości umiał utrzymać konia na tylnych nogach nie podpierając 


V 5 z 


estska zapewnia, mia= 


SPOSTREEŻENIA METEORGLOGICENE. 


$.KossTaNTY SoBOLEWsmi, Redaktor odpowiedzialny. 


| 
go ani pieńkiem jak zwykle w posągach takich, 'ani nie opie- 


rając go na ogonie jak Piotra W, i 

Przyjechali do Krakowa. od dnis 24 do 25go października: 
Jan Jasielski s Wadowic. Aleksander Brudziński z Tarnowa. Fran- 
cissek Szołająki s Jasła. Walenty Mułowski z Radomyśla. Fer- 
dynand Guzik s Dąbrowy): Józef Wald z Tarnowa. Igaacy Habrat 
a Buchodołów. 

Wyjechali: Jan Tyrol do Prus, Jan Jaworski do Moraw. Ostra- 
wy. Jakób Lewiński do WaTezawy, -` Anna Tojewska do Maosek. 
Tomass Gorocki do Wiednia. Franciszka Drużbacka, Aleksandra 
Hoszowska do Dresne. Hrabia Wallis do Bogumina. Kalimaki do 


Lwowa. 


po OO AE 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegr: aficane % dnia 25 paśdsiernika: -Motoliki 
|  5-pr.90. —  Motaliki 4%,-pr, 86), . — Metaliki 4-pr. 73, — 
4-pr. 1 1959 r. T6's' — %'ą-pr. 48e — 1-pr. 19', s ciągo. 
|  s1830r. 250, 302.— Augsburg 1147. — Londyn, 11 kr. 13. — 
| Paryś 135%. — Aboye Baskowe 1276. — Akeyo kol. żel. półn. 
| Ferdyn. 245. — Pożyczka m r, 1754 lit. A. 91 e; B. 116'4. — 
|  Qst-Donau Dampfsob- 770, 
| Kurs krakowski 25 paźdz. Banka. austr. śąd. 94'/, pł. 93',. — 
| Pruski kurant śąd. „104 «+ PR. 1033, — Rublo srebrne nowe 
al pari. — Cwanoygiory nowo à, 107, pł. 106%. — Cwan- 
cygiory stare á. 106// pł. 1061, — Imperyały ż. 54 8, pł. 36 5. 
Dakaty austr. i holend. à. 19 10 pr. ty 7, -- ZOfrankowe à. 33 24 
pł. 33 18. — Listy sast. pol. ż, 98%, pł. 98',. — Listy Zast. 
galio. s kupon. ś. 92. pł. 92, 
| Kurs wiedeński » d 24 paźdz, Motaliki 91',. — Nowa pożyoska 
| 80',,— Akoyo. Bsnku wicd. 1276, — Akoye koloi żel. sal. 11514. 
Agio od slota 18%, ed srebrą 13%, 
| Kurs wrocławski sd. 34 
Banknoty polskie 95%, à. — Listy zastawne polskie 
. nowe 930, k — Listy zastawnę poznańs. 4-pr. 102', È, 
35,-pr. 96%, à. — Kolej Krak.-górno-ssiąska 90', $ 


URZĘDOWE. 
Obwieszczenie. 


Moble, towary bławatae i norymbergakie — i garderoba męska 
! | damska w d. 28 b. m. i r. wh w piatek o godzinie 10tój na 
na ma placu obok gmacha Sukiennic miasta Krakowa — zaś wozy 
| konie i stolarszozysna w dnia 4 listopada b. r., tj. w piątok o go- 
, dzinie 10tój i 1itój przed południem na targach właściwych będą 
w drodne egsekucyi sądowój przez publiczną licytacyą sprzedano. 
Nakcnieo posiadłość włościańska we wsi Bińosycach w W. Ks. 
Krakowskióm w dystr. Mogiła położona N, 43 omsnaosoma, wras 
s ogrodem '/, morgi i graatami 5 morgów wynosząca, będzie w d. 
ij. we środę o godzinie Stój = rana na gruncie 
takowój prsos „arp licytacyą w dzierńawę” puszozoną — wa- 
ruaki tój lieytacyi każdego dnia w kanoellaryi podpisanego w Kra- 
kowie przy ulicy Grodskiój pod L. 161 przejrsane być mogą. — 
O esóm chęć licytowania mających zawiadamiam. 
Kraków dnia 31 października 1853 r. s 
k. komornik sądowy. 


paźdz. Banknoty austr. 88%, $ — 
dawne i 


dto 


(1086) Siermontowski, o. 


darskio rzeoy, zostanę w dniu 28 października r. b. o godsinie 
Stój rano w domu N. 46 gm. VI. przes pubbliczną licytacyą sprze- 
| dane sa gotowe pieniądse. — Kraków 18 paźdsiernika 1683, 
i (1099) P, Palosowski, sekwostrator. 


Emseraty. i 
Zawiadomienie. Szu: 


i dzy sakolnój upoważnienie do utreymywania zakładu naukowego, 


| sawiadamiam interossowanych,. jś s dniem 1go niniejszego ogło- 

| szenia, rospocnynam kurs nauk w moim zakładzie, i przyjmuję tak 

dochodzących jak i stałych uczniów do siebio. Gdy nań w skutok 

opóźnionego upowańnienia, opóźnił się i wykład nauk; przecież 

mogę sapewnió interessowanych, iż to „nie będzie najmniejszą przy. 
łaściwym ozasie. 


| ezynę, do ukończonia kursu we wł! A 
i W. sakładzie tym potrzebnym. jest nauczyciel domowy, 
j posiadający gruntownie język CY R AES TM 
. . u a 
ortepiana wiedeńskie "tysjgcia: — Uien 
Floryańska N. 535 — 2 piętro. 1097-1-4) K. Heniss. 


Dobra Limone i Suesse 


Postanowieniem rządu W. K. Toskańskior, nienie tój 
: ZE„GB P ; oteryi, na- 
snaczonóm nieodwłocznie zostało n% 1560 P: listopada, Kupno bile- 


Jawę 4 milionów pojęć moke 


nach następu- 

dostać można u pp, A 
Biletów P p, H. Fuld ot Comp, sar 
(1079-2-3) 


Lasek h E A CE S ay T Mikaa 
Doniesienie teatralne. 
` W przejeździe swoim przez, Kraków Pro= 
fessor Hierrmann, sze mistrz Ma- 
gii Indyjsko - Chinskie » będzie miał 
zaszczyt dać w tutejszym * 08 ds kilka przed- 
stawień swćj sztuki: pierwsze PrZEStawienie będzie 
miało miejsce we Czwartek Października; 
bliższe szczegóły ogłoszą afisze. 


B tea 
atmosfery. 


w Drukarni Ozāsu. 


las Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 


Na żądanie strony interesowanój zawiadamiają, iń od fanta se- 
garek srebrny dais 24 grndnia 1850 r. N.176 podliterą IA. w Ban- 
ku Pobośnym zastawionego, według oswiadczenia sgłaczającój się 
0 -wykupno tego fantu osoby, kartka czyli rewers Baokowy miał 
zaginąć, przeto wsywają wssystkich interes w tem mejących, aby 
o wykupienie tege fantu najdalój do dnia 1 listopada y zgłosili 
się, gdyż w razie przeciwnym fant rzeozony osobie zgłaszającój 
p po tóm upływie czasu niezawodnie wydanym będzie. 

raków dnia 11 pazdziernika 1853, 
(1061-3) Ksiądz A. Kerozyński.— F. Stachowicz K, B, P. 
Pis. Ban. Pob. 
we Lwowie pod N. 56 w Rynku 
Jan Balko oświadcza Szanownym | mgr 


iż odebrał znaczny transport 


FORTEPIANÓW 


od najlepszych majstrów » Wlednia, ma których dos: onałość i trwa- 
łość ręczy i sprzedaję takowe po najumiarkowańszój cenie; przyj- 
muje oraz obstalunki w kraju i s zegranioy, których uskuteoznie- 
nie w najkrótszym ozasie zapewnis. (1025-4-6) 


przegląd PobtYGZNY: 


Mało, prawie żadnych wiadomości nie mamy ze wscho- 
du. Wszystkie dzienniki powtarzają, że floty jeszcze nie 
wpłynęły do Bosforu, spodziewają się bowiem że krok 
ten wskaże cokolwiek wyraźniój politykę państw zacho- 
dnich która jest dotąd zagadką. Korespondent paryzki T'i- 
mesa utrzymuje, że Sułtan zażądał nietylko aby floty 
przyszły do Stambułu ale nadto aby się udały zaraz na 
imórze Czarne w celu przeszkadzania Rosyanom posyłek 
żywności i amunicyi z Sebastopolu. Żądanie to uczynić 
miał Sultan z tego powodu, że flota jego w Bosforze 
zmniejszyła się znacznie, wiele bowiem okrętów użytych 
zostało do przewożenia wojska Abdi Paszowi do Azyi. 

Wszystko co tylko piszą © wojsku posiłkowem fran- 
cuskiem lub aagielskiem , jest nie prawdą , skoro p. Ki- 
sielew dotąd jost w Paryżu, bo krok podobny byłby to 
samo co wypowiedzenie wojny Rossyi, a pełnomocnik 
rossyjski zażądał by niezawodnie swych pasportów. Ró- 
wnież wszystki domysły tyczące się broni, jenerałów lub 
oficerów których wysłać miała Francya, nie mają dotąd 
żadnój podstawy. 

Z wiadomości pomniejszych znajdujemy w Wandererze 
trzy listy, jeden z Kalefatu (miasteczko wołoskie naprze- 
ciw Widdynia) z i2go, z Dziurdżewa (naprzeciw Ruszczu- 
ku) 17go i ze Stambułu i3go b. m. Z nich dowiaduje- 
my się, iż Turcy w nocy zajęli wysepkę na Dunaju pod 
Widdyniem i zacząli tam sypać szańce. Wszyscy miesz- 
keńcy wynieśli się z Kalefatu. Konstantynopolitański ko- 
respondent tego pisma mówi, iż tymczasowo flota angiel. 
sko-francuzka stać ma w porcie Gallipoli (Gallipoli Joay 
w miejscu, gdzie cieśnina Dardanelska rozprzestrzenia z 
i przechodzi w morze Marmora). Pożyczka została m 
dobno już uchwalona i projekt przez Sułtena pn sd 
ny. Z Persyi depesze nadesłano zaspakajające pod wzglę- 
dem stanowiska tego państwa względem Turcyi. Wiado- 
mość o zajęciu wysepki pod Kalefutem potwierdza ró- 
wnieżź Gazeta Temeszwarska. 

W Koblenz rozlepiono po rogach ulic plakaty wzywają- 
ce do stawienia oporu wywozowi zboża i ziemniaków i 
zakupnom wielkim przez spekulantów, Policya powiększy- 
ła środki ostrożności i szuka sprawców podburzań. 

Gazeta Szląska podaje z Hamburgskiój Bórsenkhalie 
iż minister skarbu w Petersburgu miał oświadczyć czie- 
rem pierwszym kupcom angielskim tamże, „iż wszelkie 
powody każą mieć nadzieję, że pokój zupełnie będzie 0- 
trzymanym*. Słowa te miał wyrzec p. minister z pole- 
cenia samego Cesarza, a zostają one w zgodzie z tóm 
co wczoraj podano z Gazety Petersburgskićj. A 
, Depesza paryska zd. 23go mówi: Cesarz zabawi w Com- 
piegne po d. 26 b. m. Na giełdzie obiegała pogłoska wczo- 
raj 0 silnym i wejennym menifeście Cesarza wszech Ros- 
syi. Czytelnikom Czasu wiadomo już iż pogłoska ta któ- 
ra wyszła z Szczecina za przybyciem tam kronstadzkiego 
statku „Włodzimierz* i obiegła całą Europę, jest zupeł- 
nie mylna, a przynajmnićj przedwczesna. 

Gazeta Tryestska donosi z Turynu, iż rada ministrów 
uchwalić miała pobór wojskowy z trzech lat i wystawić 
obóz pod Alessandryą i Walencyą złożony z 30,000 lu- 
dzi. W ogóle sprawa wschodnia obudza jakiś ruch nie 
tylko między emigracyą, ale nawet w kołach rządowych, 
a dowodem tego ostatniego wzmianka tój saméj gazety o 
artykule w Monitorze dell’armata, którą podaliśmy powy- 
żój. W kawiarniach w Genui pogłoska, iż Porta żąda cu- 
dzoziemskich oficerów, dała powód do gwałtownych mów 
lecz policya czynność podwaja; wciąż też aresztują tak 
w Genui jak w Alessandryi, osobliwie emigrantów i tych 
mają wysyłać do Malty. W Turynie przyszło 18 b. m. 
do zaburzeń z powodu podrożenia chleba, zaburzeń wy- 
wołanych przesadnemi pogłoskami. Intendent kwestury 
wydał z tego względu odezwę do mieszkańców wzywa- 
jąc ich do spokojności i unikania zbiegowisk. Depesza 
z 2igo umieszczona w Korespondencyi Austryackiej mó- 
wi w tym względzie: Patrole gwardyi narodowój i woj- 
ska linijowe utrzymały spokojność, która 'już więcój nie 
została zagrożoną. Radą municypalna, gwardya narodo- 
vi pe kr med członkowie Izb podali do ministra 

vour a zynny za chwycenie si cznych 
środków dla dobra Ridobkańoc" r ET 


ANTONI QząPLiŃsKi , zarządzca drukarni. 


